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Opłata uiszczona ryczałtem zgóry

„Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo
3 wydaniach: I (Pomorze) II. Woiew. centralne, kresy wsch., Malopoiska 1 zagranica) Ili. (Wielkopolska i sląsa/ 

wraz z bezplatnemi dodatkami „Gospodarz i Osadnik", „Robotnik*'. „Dobra Gospodyni’’ „Śmiech**, „Przyjaciel Mlodzieiy**e 
„Gość Świąteczny*’ i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3,89 zł., miesięcznie 1,30 zł.. 

Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów zagranicę^ wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg., w Holandji 
Niemczech 4.00 RMk., w Szwajcarji 5 fr szw.. w Czechosłowacji 38 koron szesk., w Austrji 8 szylingów w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5

we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk.
tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

2,50 guldenów hol., 
koron szwedzkich. 

Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa

Na czwartek, 2 5 -^o września 1934  **•

Skończyć ze zdrajcami
w  ruchu ludowym!

Chłopi są najliczniejszą klasą 
społeczną w Polsce. Zorganizowani 
i jednolicie działający, stanowiliby 
silę potężną tak, że rządzić pań
stwem wbrew ich woli niktby się 
nie poważył.

Wiedzą to dobrze inne wrogie 
chłopom klasy posiadające i dla u- 

^  trzymania rządów w swym ręku, 
starają się wciąż chłopów rozdzie
lać, poróżniać i kłócić między sobą i 
przezto uczynić ich niezdolnymi do 
wytworzenia siły organizacyjnej.

Nie małą przysługę pomoc w 
tej robocie dają wrogom ludu wy
najęci do tego ludzie o małych' 
sprzedajnych i niewolniczych du
szach, których w życiu i działaniu 
społeczno „clitycznem zawsze zna- 
leść można.

Najdoskonalszem narzędziem w 
<rękach wrogów -udu, narzędziem 

uŻYwanem dla osłabienia siły i woli 
ludu, są ludzie nieposiadający ża
dnego charakteru, żadnej idei, tacy 
ludzie zdolni są służyć każdemu, 
nawet wrogowi, byle im za to płaci! 
lub dawał kory tę.

Tacy ludzie, jeżeli uczestniczą i 
■współpracują przy tworzeniu orga
nizacyjnej siły ludu, to dlatego tyl
ko. że im to popłaca. Najczęściej 
zaś są oni tam jako agenci przeci
wnej strony, działający na szkodę 
i zgubę ludu. Skoro zaś cel ich u- 
czestnictwa staje się wiadomym 
najczęściej na rozkaz tych, któ
rym służą, występują i tworzą no
wa partję i stronnictwa.

/  Tego sposobu, dla paraliżowania 
dążności ludu do samdzielnego ży
cia i działania używają wrogowie 
ludu od zarania ruchu ludowego. 
To też, gdy dążność ludu do samo
stanowienia o swoim losie staje się 
powszechniejszą, gdy siła ludu ro
śnie i potężnieje, to zawsze prawie 
wtedy pokazuje swój potworny łeb 
— zdrada. Dzieje się to szczegól
nie wówczas, gdy czyny siły ludu 
zaważyć mają na szali wypadków 
dziejowych.

Wszelka zdrada, w szczególno
ści zdrada względem ludu, jest naj- 

4 T potworniejszą i w skutkach swych 
najstraszniejszą, bo używana bywa 
dla sprowadzenia ludu na bezdro
ża, osłabienia jego poczynań.

W życiu, pracy i działaniu ro
dziny ludowej musi być szczerość, 
m:i >ść i zaufanie jednych do dru- 
£ifh. Zdrada powstaje w duszach 
pozbawionych uczciwości, cnoty, 
sziachetności. Powstaje ona u 
tchórzów i próżniaków, żądnych ła
twego grosza, bo uczciwie zapraco
wać nań nie potrafią.  ̂ To też tchó
rze i próżniaki wcześniej czy ooz- 
nie.j przyniosą organizacji tylko 
szkodę a nie pożytek, bo to jest naj

łatwiejszy materjal na zdrajców i 
frymarczyli wolnością iudu.

Dość siły i energji ludu zmarno
wanej zostało nadaremno przez je
dnostki, uprawiające osobistą poli
tykę w ruchu ludowym. Dość ofiar 
z życia i mienia ludzi szczerze spra
wie ludu oddanych.

Nie dyskutować nad kwestją pro
gramu Stronnictwa jest nakazem 
chwili dla obozu ludowego, ale zde
cydowana i bezkompromisowa wal
ka z panującym systemem, walka o 
przywrócenie zasad demokracji w 
rządzeniu państwem i życiu spo- 
łecznem. Kto jednak do walki ta
kiej czuje się słabym, a może tchó
rzliwym, * ten 'niech się wycofa, 
niech odejdzie, ale niech to zrobi 
w sposób uczciwy, a nie zdradzi etr' 
ki!

Kto zaś czyni inaczej, kto od
chodzi lub objawia chęć odejścia z 
pola tej walki w celu utrzymania

mandatu poselskiego, albo też w 
celu szukania łatwiejszego i pew
niejszego jego zabezpieczenia, ten 
daje dowód że nie o lud, nie o jego 
sprawę mu chodzi, dla takiego po
błażliwości być nie może.

Niech armja walczących będzie 
mała, ale duch jej niech będzie 
zdrowy i szczery, niech udział w 
niej każdego prostego żołnierza czy 
oficera będzie wewnętrznym naka
zem, niech ten nakaz wynika ze 
zrozumienia wspólnej sprawy i z 
wiary w jej słuszność i zwycięstwo, 
a wtedy armja będzie silna.

O tern pamiętać m-uiimy wszy
scy w Stroi, nictwie Dudo we m i wy 
u góry sprawujący władzę naczel
ną i my r.a dole zapełniający jego 
szeregi, a wtedy ruch ludowy czy
sty i wolny będzie od wszelkich 
zdrad i obcych agentur.

J e ż e w o, 12. IX. 1934.
Tomasz Sagan.

PolsKa wycofuje swój wniosek
w sprawie ochrony mniejszości

W komisji politycznej Ligi Na
rodów, dokąd odesłany został wnio
sek Polski o rozciągnięcie oehroriy 
nad mniejszościami narodowemi na 
wszystkie państwa, odbyła się dys
kusja nad tym wnioskiem.

Przedstawiciele Anglji, Włoch 
i Francji, a więc trzech wielkich 
mocarstw, w których ochrona 
mniejszości narodowych nie obo
wiązuje, oświadczyli się przeciwko 
wnioskowi. Wobec tego przedsta
wiciel Polski przy Lidze Narodów, 
p. min. Raczyński wycofał wnio

sek polski, podkreślając jednak, że 
Polska zgodnie z oświadczeniem 
min. Becka, zlożonem w dn. 13 bm. 
na plenamem posiedzeniu Ligi, nie 
będzie podporządkowywała się tra
ktatom o ochronie mniejszości na
rodowych.

Wobec wycofania Avniosku, in
ny wniosek polski, a mianowicie o 
zniesienie we wszystkich pań 
stwach traktatów o ochronie mniej
szości narodowych, będzie rozpa
trywany w Radzie Ligi na tajnem 
posiedzeniu.

WULKAN MERAP1 ZNÓW CZYNNY.

Wulkan Merapi, położony na Jawie od dłuższego czasu nieczynny, poczyna 
znowu wymić i wyrzucać lawę, grożąc wybuchem. Okoliczne miejscowości zo

stały pospiesznie ewakuowane.

Międzynarodowe 
zawody balonowe
W niedzielę, dn. 23 bm. w godzi

nach popołudniowych z lotniska 
mokotowskiego w Warszawie wy
startowało do zfawodów o puliar 
Gordon - Benneta 19 balonów kuli
stych. Balony gnane wiatrem po
szybowały w kierunku północno- 
wschodnim, t. j. w kierunku Litwy, 
Leningradu.

Jak dotychczasowe wiadomości 
głoszą, pierwsze balony wylądowa
ły w Esionji, jeden zaś opadł pod 
Leningradem. O losie reszty balo
nów brak wiadomości.

Pogłoski o ułaskawieniu 
w ięźn iów  brzeskich

Z W arszawy donoszą, że w kulua
rach sądowych rozeszły się. sensacyj
ne wieści, o mającem podobno nastą
pić ułaskawieniu byłych posłów, ska
zanych w procesie brzeskim.

W edług jednej wersji ułaskawienie 
miałoby objąć tylk0 tych skazanych z 
procesu brzeskiego, którzy rozpoczęli 
odsiadywanie kary. W edług drugiej 
wersji m ają być ułaskawieni wszyscy  
skazani w tym procesie wraz z pre
zesem Witosem, Kiernikiem, Lieber- 
manem, Pragerem i Bagińskim.

W sobotę w południe akta sprawy 
zostały wysłane z sądu apelacyjnego 
d0 ministerstwa sprawiedliwości.

Podpisanie dekretu o am nestji przez 
ministra sprawiedliwości Michałow
skiego, ma nastąpić w najbliższych 
paru dniach.

Czy  zatem nie Kryje się 
zdrada ?

Z  Warszawy piszą nam:
Poseł ludowy W. podpisał ra

zem z innymi oświadczenie stwier
dzające, że nie myśli o żadnym roz
łamie w Stronnictwie Ludowem i 
że takich zamiarów niema nowo 
powstała „Polska Ludowaa.

Być może, że 'przynajmniej 
chwilowo tak jest, ale w takim ra
zie jakieś dziwne wrażenie robią te 
nawpółrajemnicze konferencje po
sła W. z prezesem Klubu B.B.W.R. 
Sławkiem, odbyte w cukierni... i 
jeszcze inne. Czyżby tylko chodzi
ło o zwykłą pogawędkę kawiarnia
ną na temat pogody? Pewni ludzie 
lubują sie w takich konferencjach 
z przeciwnikemi, „choć burza hu
czy kolo nas“ i nie widzą w tern mc 
zdrożnego. Ale lud polski ma w  
łem inne zdanie. Byłoby wskaza
ne, mimo wszystko rzucić trochę 
światła na to tajemnicze gruchanie 
A może sanacja wraca do demokra
cji i pragnie zaczerpnąć światłej 
rady szanownego posła W., orze- 
cięż zy. emy w czasach wielu mo- 
źliwości. w  v

ł
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250 górników zasypanych
w płonącej kopalni

W WrexHaro w Walii (An- 
glja) wydarzyła się w kopalinach, 
Gracefort olbrzymich rozmiarów 
katastrofa kopalniana, w której 
prawdopodobnie 250-ciu do 300-tu 
górników, • znajdujących się pod 
ziemią, jest. straconych bez ratun
ku, ponieważ znajdują się oni w 
szybie, do którego dostęp zuipełnie 
jest uniemożliwiony wskutek zasy
pania i pożaru.

O szczegółach tej katastrofy,
która jest jedną z największych w 
dziejach górnictwa angielskiego, 
pismo angielskie „United Press“ 
pisze co następuje:

Kiedy pod ziemią pracowało 
około 10Ó0 górników ze zmiany noc
nej na różnych szybach, nagle od
czuto wstrząs, połączony z gwałto
wnym hukiem. Wśród robotników 
powstała panika. Opuszczali oni 
natychmiast szyby, przyczem 300- 
tu ludziom nie udało się wyjechać 
na powierzchnię.

Na wiadomość o eksplozji i za
sypaniu robotników rozpoczęto na
tychmiast pod kierownictwem in
żynierów kopalnianych i doktorów 
akcję ratunkową, która miała na 
celu dotarcie do zasypanego szybu. 
Kiedy dotarto do szybu, sąsiadują
cego z tym, gdzie wydarzyła się 
katastrofa, trudności ratowania 
okazały się olbrzymie, gdyż pożar 
i wydobywające się gazy prawie że 
uniemożliwiały dostęp. Wśród nad
ludzkich i bohaterskich wysiłków 
walczą kolumny ratunkowe, prze
dzierając się przez morze płomieni, 
nurażajac własne życie, gdyż roz
żarzone kawałki kruszcu sypią się 
ze -wszystkich stron.

Dotychczas wykopano z pod 
gruzów’- kilka zupełnie zwęglonych 
!runów. Położenie jest tern tragicz
ne.jsze, że kierownictwo kopalni 
będzie musiało prawdopodobnie za
decydować odseparowanie płonące
go szybu, by zapobiec rozszerzeniu 
się pożaru na całą kopalnię — 
względnie zasypanie szybu.

Na wiadomość o katastrofie, 
która lotem błyskawicy rozeszła 
s i o po Wrexham, zebrały się setki 
rodzin pod bramami kopalni, ocze
kując w rozpaczy wiadomości o lo
sie sw ych  bliskich. Kiedy stało się 
wuadomcm, że 250-ciu górników 
jest zasypanych, rozgrywały się 
dantejskie sceny. Robotnicy tej 
kopalni należą w większości do lud
ności w Wrexham.

Od d a w ien  d aw n a  zw ra ca liśm y  s ta 
le u w agę , że o p ła ty  m ie s ięczn e  za  k o 
rzy sta n ie  z rad  ja  są  d la  w s i z b y t w y so 
k ie  i że  przez u trzy m y w a n ie  ty ch  
w y so k ich  op ła t, r o ln ic y  n a  w si p ozb a 
w ie n i są  m ożności k o r z y s ta n ia  z teg o  
n o w o czesn eg o  g e n ja ln e g o  w y n a la zk u , 
k tó ry  d la  p o d n ie s ie n ia  k u ltu ry  w si 
p rzy czy n ić  s ię  m oże w y b itn ie .

W reszc ie  w m in . poczt i te le g r a fó w  
zd ecy d o w a ło  s ię  n a  dość p ow ażn e  ob
n iżen ie  o p ła t a b o n a m en to w y ch  za ko
r z y s ta n ie  z rad ja . J u ż  w n a jb liż szy c h  
d n ia ch  uk aże s ię  rozp orządzen ie w pro 
w ad za jące  d la  d rob n ych  ro ln ik ów  ob
n iże n ie  m ie s ięczn eg o  ab on am en tu  ra
d io w e g o  z trzech  z ło ty ch  do jed n eg o  
z ło tego .

R ozp orząd zen ie  to  w ejd z ie  w ży c ie  
t  dtócut i  p a źd ziern ik a  br.

Z ob n iżon ej o p ła ty  k o rzy sta ć  będą  
m o g li ty lk o  c i a b o n en ci r a d ia , d la  k tó-

Akcja ratunkowa nad wydoby
ciem zasypanych górników w ko
palni węgla kolo Wrexham prowa
dzona jest w gorączkowem tempie, 
chociaż szalejący pożar niesłycha
nie utrudnia zbliżenie się do szybu. 
Zmobilizowano wszystkie okolicz
ne straże pożarne, które starają się

K ażde b agno, każde g n o jo w isk o , 
p om im o, że w o n ie je  s ta le , to  jed n ak  
o b rzy d liw e  fe to r y  w y d a je  d op iero  w te 
d y , k ied y  s ię  j e  p oru szy .

T akiem  p o ru szen iem , k tóre  w y k a z a 
ło , ile  z g n iliz n y , i l e  n iep ra w o śc i i  ła j 
d actw  tk w i w  ob ozie  sa n a c y jn y m , b y 
ło  w ła śn ie  zd em a sk o w a n ie  a fe r y  bus- 
sak ow sk iej w  Ż yrardow ie. Z ch w ilą  
tą  cod zień  w y ch o d z iło  n a  ja w  ja k ie ś  
ła jd a ctw o , w y c z y n io n e  przez  te g o  czy  
in n eg o  d z ia ła cza  sa n a c y jn e g o . T y ch  
zd em a sk o w a n y ch  d z ia ła czy  n a c iu la ła  
s ię  ju ż  d o ty ch cza s  sp o ra  paczka.

W  d n ia ch  o sta tn ich  n a  sk u tek  p o le 
cen ia  p ro k u ra to ra  p rzy  S ą d z ie  Okr. w  
W a rsza w ie , a re sz to w a n i zo sta li d w aj

Pod tym tytułem pisze znany 
działacz ludowy p. Antoni Pasieki 
co następuje:

Przyznać trzeba, że żadne pra
wie stronnictwo polityczne w Pol
sce odrodzonej nie przechodziło ty
le i tak różnych rozłamów jak 
Stronnictwo Ludowe. Rozmyślając

K r a k o w sk i s a n a c y jn y  k u r jer  czer
w o n y  za m ieszcza  l i s t  m ie szk a ń ca  P o ro 
n in a  k o ło  Z akop an ego , J a n a  K a d u l-  
sk ieg o , k tó r e g o  g o sp o d a rstw o  w  czasie  
p ow od zi zo sta ło  ca łk w ic ie  zn iszczone. 
L is t  ten , k tó ry  dorzu ca  je szcze  jed en  
k w ia te k  ja k  „ sp ra w n ie46 p row adzona  
je s t  a k c ja  zap om ogow a  d la  o fia r  p o 
w odzi, p rzy ta cza m y  w  ca ło śc i:

Szanowna Redakcjo!

„Od czasu powodzi, codziennie sie
dzę ilość składek na powodzian, jako

ry ch  w y łą ezn em  lub  g łów n em  źró
d łem  u trzy m a n ia  je s t  gosp od arstw o  
ro lne , a  k tó rzy  o p ła c a ją  p od atek  g ru n 
to w y  bez p ro g resj i. T akże p ra co w n i
c y  fo lw a rczn i i  s łu żb a  dom ow a, za tru 
d n io n a  u  ro ln ik ów , będzie  m ieć  praw o  
do zn iżon ej op ła ty .

U rzęd y  g m in n e  będą w y d a w a ły  po
szczeg ó ln y m  re flek ta n to m  od nośne za 
św ia d czen ia , tak , b y  z ob n iżon ego  abo
n a m en tu  is to tn ie  k o r z y sta li — w  m y śl 
in te n c y j  rządu  — drobni ro ln icy , dla  
k tó ry ch  trzy z ło to w a  o p ła ta  m iesięczn a  
b y ła  z b y t w ysok a .

R ó w n o cześn ie  P a ń stw o w e  Z ak ład y  
T elek o m u n ik a cy jn e  w y p u szcza ją  no
w y  ty p  ta n ie g o  a p a ra tu  lu d ow ego  p. n. 
„E clio“.

O bniżone m ają  b y ć  rów n ież  jedno- 
razow e o p ła ty  za za św iad czen ia , up ra 
w n ia ją ce  do k o rzy sta n ia  z a p ara tu  r a 
d io w eg o .

przy pomocy piasku i wody opano
wać płomienie.

Do południa wydobyto 16 tru
pów, dwóch ciężko rannych i pię
ciu górników zdrowych. Pod zie
mią znajduje się jeszcze około 200 
górników  ̂ których los jest narazie 
nieznany.

sa n a c y jn i lu m in arze , a  m ian ow ic ie  p o 
s e ł Id z ik o w sk i i  za stęp ca  d yrek tora  
d ep artam en tu  p o d a tk o w eg o  w  m in i
s ter s tw ie  sk arb u  p. P a w e ł M ichalsk i.

Pierwszemu z nich zarzuca się u- 
prawianie łapownictwa, drugiemu &aś 
popełnienie nadużyć podatkowych * 
brania łapówek na sumę dochodzącą 
do pół m iljona złotych.

A resz to w a n ie  p osła  Id z ik o w sk ieg o  

n a stą p iło  n a  p o d sta w ie  art. 21 K o n s ty 
tu c ji, k tó r y  to  a r ty k u ł m ów i, że n ie ty 
k a ln ość  p o se lsk a  n ie  m oże sta n o w ić  
p rzeszk od y  a reszto w a n ia , w ted y , g d y  
sch w y c i s ię  p o s ła  n a  go rą cy m  u czy n 
ku  p o p e łn ia n ia  zbrodni p o sp o lite j .

o tern, mimowoli przychodzi się do 
twierdzenia, że chyba jakieś prze
kleństwo ciąży nad chłopami, że nie 
mogą się zdobyć na stałość i nie 
st^ją się tymi, kim być powinni, t. 
j. włodarzami kraju. Obserwując 
rozłamy ludowe, uderza w nich je
dno: Każdy rozłam następował za-

bezpośrednio tern zainteresowany. 0 -  
statnio wyczytałem, że suma osiągnę
ła już 6 mil jonów złotych.

Ciekawem jest, jak te sumy zosta
ły  zużytkowane, gdyż ja jestem jed
nym z tych, którym powódź wszystko 
zabrała. Dunajec zaraz w pierwszym  
dniu powodzi zabrał mi całkowicie 
dom z częścią urządzenia domowego, 
którego nie zdążyłem wynieść, a. na 
miejscu gdzie stał dom i podwórze, 
Dunajec zrobił sobie nowo koryto. 
Straciłem więc wszystko, jednak do
tychczas dosłownie ani grosza nie o- 
trzymałem. W miejscowym komite
cie powodziowym skończyło się na za
pisaniu mego nazwiska.

N a pisemną prośbę do wojewódzkie
go komitetu, wogóle żadnej odpowie
dzi nie otrzymałem. Któż więc korzy
sta z tych zapomóg, jeżeli ja, któremu 
powódź całkowite domostwo zabrała, 
nie mogę się doczekać nawet odpowie
dzi?

Z poważaniem  
Jan Kadulski, Poronin.4:

Poronin leży tuż przy Zakopanem, 
gdzie zapewne istnieje komitet niesie
nia pomocy poszkodowanym od powo
dzi. Jeżeli więc p. Jan Kadulski do
tychczas nie otrzymał absolutnie nic, 
pomimo, że w miejscu gdzie była jego 
rola płynie obecnie Dunajec, a z  zabu
dowań nie została się i szczypka, to 
jak może przedstawiać się pomoc dla 
poszkodowanego, który popierwsze: 
jest ludowcem, a podrugie gospodar
stwo jego leży zdaleka od jakiegokol
wiek komitetu?

Z przed 40-tu laty
iiiiiiiiiwmMTnnriMBMwi— iimiMi nim mi iw

„Gazeta Grudziądzka ‘ 
z  d n m  2 6 . IX .  1895 .

REDAKTORZY POLSCY W OPA
ŁACH.

Sypią się jak z roku obfitości kło
poty i uciemiężenia na biednych re
daktorów naszych pism polskich, któ
rzy i tak już po różach nie stąpają.

Najwięcej jednak dokuczają im po
wtarzające się prawie w zastraszają
cej mierze procesy, wytaczane im ze 
strony bądź to prokuratorów pruskich, 
bądź też osób prywatnych, p o c i ą g a j ą 

cych ich za rzekomą obrazę przed 
kratki sądowe.

Źle więc i coraz gorzej! Oprócz cię
żkiej pracy pełno kłopotów. Pomimo 
to wytrwam y na raz obranej drodze i 
pracować będziemy wszyscy w obronie 
zagrożonych praw religijnych i naro
dowych. A le wszyscy uczciwi rodacy 
poprzeć nas winni. A stanie się to, 
gdy w każdym domu, w każdej chacie 
polskiej znajdować się będzie polsko- 
katolickie pismo.

Chcesz przyczynić się 
do budowania Polski, 
przestań pić wódkę!!!

wsze wówczas, gdy Stronnictwo 
miało decydować o najważniej
szych zagadnieniach państwowych. 
Ostatni rozłam, bo on jest i niepo- 
trzeba tego owijać w bawełnę, ale 
jasno i otwarcie trzeba o tern napi
sać i wyciągnąć z niego natych
miast. konsekwencję.

Boleć trzeba tylko, iż dziś, gdy 
cała wieś chłopska wie jnż do czego 
zdąża, tam u góry znajdujemy po
twierdzenie słów wypowiedzianych' 
kiedyś na kongresie w Krakowie, a 
mianowicie słów: Dziś w Polsce ku- * 
puje się ludzi jak na targowisku 
świnie, a zapewne nawet wówczas 
na myśl nikomu nie przyszło, iż 
słowa te odnosić się będą do niektó
rych działaczy Indowych. Dla nas 
chłopów tak to strasznem nie jest, 
bo jnż tyln mieliśmy różnych zdraj
ców, ale wstyd mnsi palić nasze po
liczki na to, co się tam u góry dzieje 
Prawda, że niema tam naszego w<r 
dza, ale przecież winę muszą pon0 
sić ci z uczciwych przywódców n* 
szych, którzy prędzej nie wycią
gnęli wniosków z łajdackiej robo
ty pewnych panów i nie wypalili 
gorącem żelazem wrzodu. To po
stępowanie nasze w rękawiczkach 
jest też przekleństwem dla stron
nictwa, bo gdyby względem zdraj
ców postąpiono bezwzględnie, na- 
pewno niejednegoby uniknięto.

Tak samo i teraz. Jest rozłam... 
napisać o tern jasno i wyraźnie, 
uiech chb pi wiedzą, iż zdrajcy po
szli służyć sanacji i przesyłają im 
przekleństwo do dziesiątego pokole
nia za krzywdę chłopom wyrządzo- 
ną.

Nie tracić otuchy, zdrajcy niech 
idą masy zostaną przy stronnic- 
twue ludow7em, wytrwają i dojdą 
do zwycięstwa.

Jeszcze lepsza posada.
Dyrektor państwowych zakładów 

zbożowych b. poseł z B.B. p. Przed
pełski, opuścić ma wkrótce to sta
nowisko i zostać generalnym dy
rektorem wielkiego koncernu gór
nośląskiego „Wspólnota Intere
sów",

Tanie radio dla wsi

Aresztowanie 2 asów sanacyjnych
pod zarzutem łapownictwa

Wyciąć wrzód

Jeszcze jeden Kwiatek z akcji 
pomocy powodziowej
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Ludzie, cierpiący na 
stolca i połączone z tem przekrwię 
nie organów podbrzusza, uderzenia 
krwi do głowy, bóle głowy i bicie 
serca, jak również cierpienia błony j 
śluzowej kiszek, rozpadliny odbyty 
hemoroidy, pi ją po ćwierć szklanką 
naturalnej wody gorzkiej Franci- 
szka-Józeia zrana i wieczorem.

W  sobotę rano wydarzył się s tr a 
sz n y  w y p a d ek  na h a łd z ie  w kopalni 
K la ra , w ok ręgu  św ię to c li ło w iekim na 
G órnym  Ś ląsk u . M ia n o w ic ie  bezro* 

. b o tn i, w y b iera ją cy  gru d k i węgła na  
i h a łd z ie , o g a rn ię c i zo sta li nagle na  

p rzestrzen i 10 m etrów  p łom ien iam i. 
H a łd a  m o m en ta ln ie  z a p a liła  się , a p ło 
m ien ie  o g a rn ę ły  35 osób. O fia ry  w y- 

zaparcie padku, na k tó ry ch  z a p a liły  s ię  u b ra 
n ia , w śród  k rzy k ó w  i  jęk ó w  ro zb ieg ły  
s ię  n a  w szy stk ie  stro n y . B ezrob otn i 
u c iek a li do p o b lisk ie g o  b agn a , ra tu ją c  
s ię  przed  zgubą. Na miejsce w ypad k u  
p rzy b y ły  w krótce  straże  p ożarne i po 
g o to w ie  ra tu n k ow e.

★  Ze w z g lę d u  n a  to, że  d o  n in ie jsz e 
g o  n u m eru  d o łą cza m y  in s tru k c je  o w y 
borach  do rad grom adzk ich . G azetę  
w y d a je m y  w  ob jęto śc i 4-cli G ron. Ze 
w zg lęd u  n a  szczu p łość  m ie jsca  n ie  d a 
je m y  ró w n ież  od c in k a  p o w ieśc io w eg o .

P o ża r  h a łd y  p o w sta ł w sk u tek  sam o- 
c zy n n eg o  za p a le n ia  się m ia łu  w ęg lo 

wego. Z pośród 35 osób pracujących, * TYDZIEŃ JEDEN JUŻ TYL- 
ua h a łd z ie  stan 10-ciu jest bardzo gro- K O  NAS DZIELI OD l-go PAŹ- 
źny. 11 osób odniosło c iężk ie  poparzenia! BZIERNIKA, D N I A  JUBILEU- 

---- ----------------------------------- 4 orrTT x CZTERDZIE-13-cie osób lżejsze . W śród  o fia r  m a j  
d uje s ię  k ilk a  k o b ie t i  d ziec i. W szy s t  
k ich  p rzew iezion o  do  szp ita la .

Sprawca porwania dziecka Lindberpiia aresztowań
W Nowym Jorku krążą pogło

ski, że policja jest na tropie bandy,

Czy nastąpi dalsze przedłużenie 
moratorium hipotecznego

W dniu l-go października upły
wa termin moratorium dla długów 
hipotecznych. Odraczało ono płat
ność sum zabezpieczonych hipo
tecznie i zmniejszało odsetki od 
tych sum. Obecnie zachodzi kwe- 
stja niesłychanie ważna dla wszy
stkich właścicieli nieruchomości, 
co będzie po pierwszym paździer

nika. Czy moratorium zostanie 
przedłużone, czy też z dniem 1. 10. 
br. wygaśnie. Władze trzymają 
swoje zamierzenia w tym kierunku 
w ścisłeą tajemnicy. Poinformo
wani zaepwniają jednak, że mora
torium będzie przedłużone na jakiś 
okres.

Śmiertelny wypadek w drodze 
z polowania

" W powiecie konińskim woj. łódz
kiego miał miejsce niesamowity 
wypadek, który pociągnął za sobą 
nagle i nieoczekiwanie śmierć czło
wieka.

Właściciel majątku Żychlin, Fr. 
Adamski, wracał bryczką z polowa
nia. W pewnej chwili woźnica 
Ignacy Zioło wstrzymał gwałtow
nie konie. Wskutek nieoczekiwa
nego wstrząsu, Adamski uderzył 
ręką w dubeltówkę i spowodował 
wystrzał. Cały ładunek śrutu ugo
dził Ziołę w Jewą łopatkę, powodu
jąc śmierć na miejscu.

Nie ulega wątpliwości, że przy
czyną wypadku była lekkomyśl
ność Adamskiego, który po skoń- 

(czonem polowaniu zostawił wbrew

przepisom łowieckim, nabój w lu
fie.

która w swoim czasie porwała pier
wsze dziecko Lindbergha.

Prokurator generalny Cum- 
mings podał do wiadomości fakt 
aresztowania niejakiego Ryszarda 
Hauptmanna pod zarzutem udzia
łu w porwaniu dziecka Lindbergha. 
Policja znalazła u niego sumę 
13.750 dolarów w banknotach 10-cio 
i 20ndolarowych, które wpłacone 
zostały jako okup za zwrot dziecka.

Aresztowanie nastąpiło w 
Bronz, gdzie Hauptmann mieszkał 
od 5 lat z żoną i 10-miesięcznem 
dzieckiem. Żona Hauptmana zo
stała również aresztowana. Na 
wiadomość o tem tłum zajął wobec 
aresztowanej wrogą postawę, 
wznosząc okrzyki „powiesić ją 
Świadkowie skonfrontowani 
Hauptmanem zeznali, iż on to 
otrzymał okup na wydanie dziecka 
Lindbergha. Aresztowanie Haupt- 
mana formalnie nastąpiło pod za 
rzutem Wymuszenia i noszfenia bro
ni bez zezwolenia.

Złagodzenie wyroKu w procesie 
o strajk rolny

,Wj sprawie karnej przeciw os
karżonym Józefowi Kałuży i tow. 
c występek z art. 164 k. k., a mia
nowicie o udział w strajku rolnym 
w roku ubiegłym, odbyła się dnia 
1S września 1934 rozprawa apela
cyjna przed Sądem Apelacyjnym 
w Krakowie, na której to rozpra
wie Sąd Apelacyjny uwzględnił a- 
polację oskarżonych i oskarżonego

Zuchwały napad na plebanję
W piątek zaalarmowała Rze

szów wiadomość o napadzie rabun
kowym na osobę ks. proboszcza 
Soduniowa wKrzemienicy, w pow 
przeworskim.

Kilku zamaskowanych bandy
tów wtargnęło na plebanję i po ste- 
roryzowaniu służby oraz księdza 

^ .czę li plądrować wszystkie ecbo-
* \vld i rozbijać szafy. / Bandyci 
w targnęli przez okno do kancelarji 
i spędzili służbę do kuchni, aby 
nik nie wydostał się na dwór i nie 
za; rmował łudzi. Jeden z ban- 
d> I w zmuszał służącą do wskaza
li . schowka z pieniędzmi.

Gdy nikt nie mógł bandytom 
Wslwznć, gdzie pieniądze ukryto, 
gdyż taktycznie na płebanji nie 
było większej gotówki, bandyci za
brali 52 zł., brzytwę, zegarek „Orne- 

i pistolet automatyczny.
Po dokonaniu zbrodni zbiegli w 

okoliczne lasy. Jak się w ostatniej

chwili dowiadujemy, zdołała poli
cja zatrzymać kilku podejrzanych 
osobników.

Andrzeja Węglarza i Stanisława 
Marszalika uniewinnił od zarzuca
nego im przestępstwa, co do oskar
żonego Józefa Kałuży Sąd Apela
cyjny zmienił kwalifikację czynu, 
obniżył karę z 1 roku do 6 miesięcy, 
zaś co do reszty oskarżonych a to 
Władysława Węglarza I., Włady
sława Węglarza II., Józefa Paj dzi
ka Jana Świerka, Józ. Schmiedta 
Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok 
I Instancji, zaś odnośnie do wszy
stkich oskarżonych zawiesił orze- 
cozną karę na przeciąg 5 lat.

Obronę wnosili adw. Stanisław 
Panas z Mszany Dolnej i adw. Dr. 
Adam Pozowski z Krakowa.

SZU NASZEGO 
STOLE!TA PRACY!

Zwracaliśmy się niejednokrot
nie do Czytelników naszych z pro
śbą — by przez zjednanie nam na 
ten dzień jubileuszowy znaczniej
szej liczby nowych abonentów do
dali „Gazecie Grudziądzkiej44 sił, 
w walce, jaką przeciwko* *niej toczy 
sanacja ku zniszczeniu ,,Gazety“. 
Do zniszczenia jej czy to w dzień 
jubileuszu, czy też w roku ju
bileuszowym, który się l-go 
października zaczyna. .W od* 
powiedzi na nasze wezwania i pro
śby dochodzą nas od czasu do czasu 
z rozmaitych stron Polski życzliwe 
zapewnienia poparcia nas w naszej 
ciężkiej walce o byt „Gazety44. Do-' 
( hodzą nas także wiadomości, że 
ten i ów z naszych Czytelnik ów — 
już nam zjednał po jednym, po 
dwóch, po kilka abonentów, a w je
dnym wypadku nawet kilkanaście 
(12) nowych abonentów —.

Jesteśmy tym wszystkim, za 
ich wysiłki bardzo wdzięczni — i 
to szczególnie za to, że znowu po
kazali, że przy dobrej woli można 
coś dla swej „Grudziądzkiej*4 uczy
nić.

Ale prosimy gorąco wszystkich 
naszych Czytelników — by każdy 
ze swej strony, szczególnie w tym 
ostatniem tygodniu przed naszym 
jubileuszem wytężył wszystkie si
ły, by dla „Gazety Grudziądzkiej44 
każdy, skoro nie może więcej, choć 
jednego zdobył nowego abonenta...

Bracia Ludowcy! Dodajcie „Ga
zecie Grudziądzkiej44 sił do dalszej 
wytrwałej walki o swój byt a więc 
ku obronie Waszych praw i Wa
szych spraw.

Spłonęła cała wieś
W ub. niedzielę po południu wy

buchł groźny pożar we wsi Bzów, 
gm. Kromołów, pow. zawierciań
skiego.

Ogień zauważono najpierw w 
domu Eug. Marczyka, położonym 
prawie w środku wsi. Zanim prze
straszona ludność przystąpiła do 
akcji ratowniczej, iskry pędzone 
wschodnim wiatrem wzniecały po
żar w oddalonych domach, krytych 
przeważnie słomą. W ciągu pół go
dziny paliło się już kilka domów.

Po upływie około 7i godzin spło

nęło 35 domów mieszkalnych, 11 
stodół ze zbożem i wiele dobudó
wek. Poparzyło się kilka osób. 
Szkód w inwentarzu żywym nie
wiele.

Ogień z trudnością zlokalizowa
ły przybyłe z okolic straże. Akcję 
ratowniczą utrudniał brak wody, 
którą czerpano z jednego jedynego 
stawu we wsi.

Ogień powstał z powodu wadli
wej bodowy komina w domu Mar
czyka. Straty wynoszą około 150 
tys. złotych.

Inspektor policji
na czele bandy 

fałszerzy i szmugleró^
iWe Francji w Lile wykryto 

skandaliczną aferę. Po nadejściu 
pociągu paryskiego aresztowano 
inspektora policji Mariani, który 
stał na czele bandy fałszerzy i han
dlarzy narkotykami. Prócz tego 
aresztowano 5 jego wspólników. 
Przy jednym z nich znaleziono fał
szywych znaczków stemplowych na 
sumę 150 tysięcy franków. Skan
dal wywołał duże wrażenie w mie
ście.

Skrytobójcze zamordowanie 
policjanta

W nocy z piątku na sobotę do
konano w Żółkwi woj. lwowskiego 
skrytobójczego morderstwa na oso
bie starszego posterunkowego słu
żby śledczej.

Posterunkowy ‘Jacy na pełnił 
służbę w teatrze, gdzie odbywało 
się przedstawienie amatorskie. — 
Kiedy około godz. 11-ej w nocy 
wyszedł, kierując się do domu, da
no doń znienacka dwa strzały re
wolwerowe. Ciężko rannego poste
runkowego  ̂odwieziono do szpitala, 
gdzie po pól godziny zmarł.

Śledztwp w toku.
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2.000 ludzi zginęło w Japonii
Nad Japonją przeszedł cyklon 

o niezwykłej sile, połączony z ober
waniem chmury-

Katastrofa spowodowana przez 
cyklon jest najstraszniejszym te^o 
rodzaju wydarzeniem, notowanem 
w Japonj.i w ciągu ostatnich 30 lat. 
Straty materialne są albrzymie.

W Osaka zginęło wskutek zawa
lenia się budynków szkolnych 400 
dzieci, zaś 820 odniosło rany. W 
Kioto pod gruzami zburzonych siłą 
tajfuna szkół znajduje się prze
szło 1000 dzieci, z których dotych
czas uratowano połowę. Los pozo
stałych jest niewiadomy.

Na wybrzeżu kilka miast uległo 
zniszczeniu wskutek przypływu 
morza. Pod wodą znajduje się 
50.000 domostw.

Tajfun, szalejący z szybkością 
70 mil na godzinę, uderzył naj
pierw na Nagasaki, poczem prze
szedł nad wybrzeżem, czyniąc naj
większe spustoseznia w Osaka i 
Kobe.. Ogon taifnrm dosięgną! To- 
kjo, nie wyrządził tam jednak wię
kszych szkód.

*
Z Tokio donoszą, że wedle osta

tnich doniesień z terenów, nawie- 
.dzionych katastrofalną trąbą po
wietrzną, liczba ofiar śmiertelnych 
przekracza znacznie liczbę 2000 
osób, zaś liczbę rannych szacują na 
przeszło 4000. Setki osób jest na
dał zaginionych i nic nie wiadomo 
o ich losach.

Najbardziej ucierpiały miasta 
Osaka i Kioto, gdzie grozę sytuacji 
powiększają liczne pożary, które 
obejmują całe dzielnice. Tu i ów
dzie pojawiają się bandy rozbójni
ków, które korzystając z ogólnego 
zamieszania, rabują i plądrują oca
lałe z katastrofy mienie ludności. 
Z Tokio i innych południowych 
miast wyjeżdżają bezustannie po
ciągi ratownicze z oddziałami woj
ska do terenów nawiedzionych klę
ską. W wielu miejscowościach daje 
się we znaki katastrofalny ’wak 
Wedy, wobec czego zachodzi po
ważne niebezpieczeństwo wybuchu 
epidemij.

Co do strat na morzu, nie zdo
łano dotychczas zebrać dokładniej
szych danych. Poza zaginionemi 
setkami łodzi rybackich, brak do
tychczas wiadomości o 4 parow

cach pasażerskich, których po
kładach znajduie s1’- łącznie 500 lu
dzi załogi oraz przeszło 1500 pasa
żerów. Również lotnictwo cywilne 
i wojskowe poniosło olbrzymie stra
ty. W Kioto i Osaka zniszczonych

zostało doszczętnie około 70 samo
lotów bojowych i pasażerskich. 
Kilka samolotów znajdujących się 
w powietrzu, zostało uniesionych 
przez wichurę nad morze i tam zgi
nęło.

W y  W (WŁ z b ó ż
W ed łu g  d an ych  G łó w n eg o  U rzęd u  

S ta ty s ty c z n e g o , w y w ó z  p sz e n ic y  w  

s ie rp n iu  br. w y n ió s ł 109.145 k w in ta li, 
w a rto śc i 1.885.100 z ło tych . Z ilo śc i tej  
n a jw ięce j , bo 93.700 k w in ta li w y  Mano 
do N iem iec , a 6.356 k w in ta li do A n g lj i .

Ż yta  w y e k sp o r to w a liśm y  w sierp n iu  
ogółem  268.246 k w in ta li — w a rto śc i
3.276.000 zł, w czem  146.558 k w in ta li do 
N iem iec , 58 813 k w in ta li do D a n ji, 43.875

k w in ta li do B e lg j i  i do N o rw eg ji 17.009 
k w in ta li.

E k sp o rt jęczm ien ia  w y n ió s ł 95.301 
k w in ta li w artośc i 1.245.000 zł. O dbior
cam i jęczm ien ia  b y ły ; D a n ja  — 46.S67 
k w in ta li, B e lg ja  — 42.534 k w in ta li oraz  
N iem cy  — 4.490 k w in ta li.

O w sa w y s ła liśm y  za g ra n icę  w  s ier 
pn iu  ty lk o  — 28.274 k w in ta li, w artości
365.000 z ło ty ch , z czego  17.774 kw . do  
D a n ji i  10.000 k w in ta li do B e lg j i.

i i t o  w y g r a ł  w  l o t e r j ę  ?

14-ty dzień.

(C ią g n ien ie  p ierw sze)
15-000 z ł nr.: 70188 164487.
10.000 z ł nr.: 117501 125512.

5.000 zł nr.: 103548 145285 160008.
2.000 z ł nr.: 10025 22516 32509 

65652 66038 79661 91416 112867.
1.000 z ł nr.: 35 3044 7136

20522 26743 28761 30415 43868 
57573 72909 75887 78062 81101 
97462 110147 116364 117646 120793

128633 137471 141328 156696 169991. 
(C ią g n ien ie  d ru g ie)

20.000 z ł n r .; 141712 168801.
5.000 zł n r .: 29644 47510 73114 

169211.
2.000 z ł nr.: 18632 19312 57828 

71364 74720 118434 133458 135682.
1.6(10 z ł nr.: 8520 9794 11714

29537 35381 36992 60415 67346 
71132 82017 89125 90248 90429 

101791 106065 115397 115487 121609 
30944 132965 134099 145757 149312

49145

18518
44786
95048

125596

119469

09370

18222
67899
97469

122699
16C430

103617 104102 5 250 581 105157 228 517 739 , 
820 106305 524 816 108898 109532 78.

110727 111149 288 485 664 978 112115 537 
776 977 113010 289.

114160 248 50 321 596 77 786 839 115693 
822 915 116237 448 711 117072 248 758 948 
118045 429 97 664 119489.

120074 331 900 122062 91 127 279 965 
123310 605 911 124210 441 818 125029 29S 
439 760 829 126678 979 127082 279 128336 
329129 696 835.

130141 578 131141 485 99 933 132152 814 
133303 762 134656 87 135077 658 138284 543 
137057 235 357 13S557 139041 112 38 375

15-ty dzień.

1.060.000 z ł n a  nr. 132138.
15.000 z ł n a  n -ry: 44784 140897.
10.000 z! n a  n -r y : 14916 115386 130801 

105630 134515.
5.000 z | n a  n -ry: 5447 126988 161616.
2.000 z ł na n -ry: 42514 4960-4 102872 

145838 151103 153077.

1.000 zł na n-ry: 1940 4106 7393 11047 
22031 37658 52608 70990 76690 78789 80509 
83337 98743 100633 107682 114757 117755 
118297 123072 130242 148494 153978 161056-

P r e m je  po 2.500 zł.

47 2014 3586 710 66 4309 434 795 5285 
301 497 832 7727 8500 9251 417 10225 495 
927 11297 550 12170 13507 654 14030 130 252 
701 883 16330 62 527 17330 613 18067 88 
397 19114 518 796 993 20718 21746 22075 
614 23384 441 49 544 917 25226 26043 364 
27120 266 29902 30001 416 537 705 32721 922 
33482 853 915 35365.

38066 569 784 30219 46 661 726.
40207 41467 42152 99 43209 462 44274 

646 871 45066 350 519 46130 426 599 663 
47040 698 48127 49365 926.

50473 936 51173 244 551 883 53281 541 
54373 543 67 773 55816 998 56232 40 57017 
399 843 58322 710.

6,0470 821 61373 487 778 62475 64205 723 
65020 249 459 840 66040 82 68092 686 720 
GD022 202 502 748 969.

70100 618 704 43 62 82 71062 267 568 
72543 998 73509 74032 75241 390 955 7063 
742 904 12 25 78749 824 937 7«*-H °81 87.

80676 92 81648 82412 723 896 83001 245 
455 544 84386 94 85021 112 654 80 848 86159 
203 331 570 88042 268 767 89920.

90391 762 91321 539 92169 93019 138 298 
330 94154 300 95212 323 569 654 97426 889 
98138 406 99241 93 413 70 686 756.

100775 915 101172 871 987 102464 67

;la d jo p ro g ra m  z W asrsza^y
C zw artek , 27. 9.; 6,45 A u d y cja  po- ^

ran n a; 12,10 „Ja  k u jaw iak  — ty  k u ja 
w iak" — p o g a d a n k a  d la  dzieci m ’r*l- 
szych  z  m u zyk ą  i p io sen k am i; 12,30 M u
zyk a  lek k a  i p o p u la rn a  w w yk. zespo 
łów  m a n d o lin o w y ch  i organów ; 13,00 
D zien n ik  p o łu d n io w y ; 13,05 Z ryn k u  
p racy ; 13,10 K o n cert p op u larn y; 15,45 
G odzina m u zyk i le k k ie j; 17,00 „T eatr  
W yobraźn i"  — n a d a je  zrad jo fon izow a-  
n ą  tra g ed ję  S zek sp ira  p t. „H am let";
18,15 „S k rzyn k a  pocztow a"; 18,25 P o g a 
danka ro ln icza . „K iszon k i — d osk on a 
ła  pasza"; 18,40 R ec ita l sk rzyp cow y;
19.00 „Co czytać"?; 19,15 P ieśn i w  w yk. 
Ig n a ceg o  D y g a sa ; 19,35 P o g a d a n k a  
a k tu a ln a ; 20,00 „ W sp ó łczesn y  tan iec  
jazzow y"; 20,30 D z ien n ik  w ieczorn y;
21,25 „Jak  p ra cu jem y  w P o lsce"; 21,30 »

M uzyka le k k a  (p ły ty ); 21,45 O dczyt;
22.00 K o n cert rek lam ow y; 22J5 K on cert 
w w yk. O rk iestry  S y m f. P . R ;  22,45 
O dczyt w  języ k u  a n g ie lsk im  pt. „Spor
ty  w  P olsce"; 23,05 M uzyka tan eczna .

P ią te k , 28. 9.: 6,45 A u d y c ja  p o ra n 
na- 12J0 M u zyk a  sa lo n o w a ; 12,45 P o 
g ad an k a  d la  k ob iet p t. „ K łop oty  je 
s ie n n e  z dziećm i"; 13,00 D zien n ik  p o łu 
d n iow y; 13,05 K o n cert sk rzy p co w y ;
15.45 M u zyk a  lekk a; 16,45 A u d y cja  dla  
chorych; 17,15 K on cert ch óru  m ęsk ie 
go; 17,50 P rzeg lą d  w y d a w n ic tw ; 18,00 
„K ącik  d la  m ło d z ieży  w iejsk iej" ; 18,10 
„Ż ycie k u ltu ra ln e  i a r ty s ty c z n e  sto li
cy* ; 18,15 P o p u la rn a  m u zy k a  w łoska;
18.45 O dczyt Pt, „O p ew n em  m uzeum  
reg jon a ln em " ; 19,00 M u zyk a  lekka;
19,20 „W yn ik i Z aw odów  B a lo n o w y ch  
Gordon - B enett" ; 19,30 P io se n k i; 20,CO 
„Jak  spędzić  św ięto?"; 20,15 K on cert  
sy m fo n iczn y . W  przerw ie: D zien n ik  
w ieczo rn y  oraz „Jak p ra cu jem y  w  
P olsce"; 22,30 R e c y ta c je  p oezy j; 22,40 
K on cert rek la m o w y ; 23,05 M uzyka ta 
neczna .

Neo-Si!vikr£n!
Stosuje się przy

łupieżu i swędzeniu głowy.
Do nabycia we wszystkich właściwych sklepach. 

Prosimy ż ą d n i wyraźnie N eo-3 i!v ik rln . 

Na żądanie wysyłamy bezpłatnie próbką.

Adres,
320

Wyciąć i z podaniem dokładnego adresu na
desłać w kopercie do firmy

LABORATORJUM SlLYiKRIN 
GDAŃSK, BSKchergasse 23-27.

P R  O  5 2  K I

K O W A L S K IM
S T O SU JE  u P O R C Z y w v c h

B tfL A C H  
Gfc®W¥

KONiecżNie te znAKte«''
„SePCE W PIERŚCIENIU'

Cebul; suchą jadalną  
I jabłka pierwszorzęd  
ne „Stet nkl” oddaje

l i i i e v e r
Sosnówka p. Chełmno 

pocz. Rudnik 
te lefon Podwiesk 3

R u p i ę
gospodarstwo około50mrg  
dobrej ziemi 2 a gotówkę 
agenci wykluczeni . Nad 
stazitr, Zbąszyn, Zbąssieh  
3 M. 4. H. N.

n ie  zn a jd z ie  się  
cz łow iek a , k tó 
ryby n ie  uznał

korzyśc i płyną-

Gospodarstwo
35 rnrg. ziemi buraczanej 
orzy mieście, zabudowa  
nia nowe,  2 konie, 6 by
dła. maszyny rolnicze, c e 
na 11.000 zł. wpłaty 6,00i 
reszta na spłatę Szymala  
Września, Miłosławska 2.

Dziewczyna
p r a c o w i t a ,  uczciwa do 
wszystkich prac domowych  
potrzebna. Grudziądz, ul 
Kościuszki  18. m. 3.

cych z ogłoszeń.

%> W*> V#I

Ogłaszajcie
w Gaz. Grudziądzkie!

Żeńska Szkoła 
Zawodowa i Gospodarcza
w Grudziądzu, ulica Trynkowa 19

p rzy jm u je  u c z e n n i c e  na 
k u rsy  gospodarstw a dom ow ego

Zapisy w kancelarji szkoły w godz. od 10—12-ej

HUMOR ZAGRANI CZNY

— M ia łeś  p rzecież  od p isać  to 20 ra

zy , a n a p isa łe ś  ty lk o  10 razy,

— T ak p a n ie  profesorze , a le  prze

cież z rach u n k ów  m am  tak że czwór kę.

Założyciel I wydawca Wiktor Kulerskl. — Adres: „Gazeta Grudziądzką" Tuszewo. pow. Grudziądz (Pomorze) Telefon nr. 811 I 812. Konto P. K O. Poznań nr. 200.42U. — 
Redaktor odpowiedzialny; Lucjan Glodkowski. Grudziądz, ul. Bydaoska 19. — Drukiem „Zakl. Graticznych i W ydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu", w Tuszewie.
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